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Dolszy wyciąg z lifiow od woyska Fran- 
tużkiego, zchwytonych ra drodze od Ltpska 
i Wurzen. 

6. Lif Pana 1.... do Pana P.... w Pa- 
ryżu, maiący napis : Lifi prywatny do 
rąk samego Pana P.... 
Z Obozu d. 7 Września 1813. 
Ufiawiczne nasze poruszenia, Kocha: 
ny P..., były mi na przeszkodzie , iz do 
Ania dzjsieyszego nie mogłem Ci donieść 
O firacie, którą nasz pułk przez złe roz- 
Tządzenie dowodzącego jenerała poniosł: 
44 officerow i 849 podofficerow i żołnierzy, 
którzy uniknęli niewoli, fiaunowią teraz 
cały pułk. Szczegóły tego zdarzenia, lubc 
przydług:e ,wartaią iednak bydź przywie- 
dzivne. D. 28 Sierpnia miał teu pułk roz- 
Prawę , kióra w woieqnym iego zawodzie 
lianowić będzie naypięknieyszą epokę ; 
Przeznaczony do opanowanRPnocnego lta- 
Kowiska, które nieprzyjaciel zaymował 
Przed miafleczkiem Geissing, a z którego 
lie można go było wyprzeć bez firacenja 
wielą ludzi; dowodziwo nad przednią fira 
%4 oddane zofłało Maicrowi 1). P. która 
tkłądata się z 4 kompamiy karabinićrow 
+ Woltyżerow naszego pułku. Attak tak 
L- c IEE Ka at 


C) Auim. 


był madrze ułożonv i dzielnie wykonany, 
iż w trzech kwadransach całe flano» isko 
było w uaszey mący : 5 dział, I haubica, 
5 wozow ammunicyynych  zouo jehcow 
bvło owocem Świetnego dnia tego. Nie- 
fraciliśmy iak Kapitana M. off:cera świa- 
ttego, który padł ofiarą Swey waleczno» 
ści, 10 zołanierzy zabitych i 50 ranionych. 
Jenerałowie chwalili pułk że tak dobrze 
się sprawił i obiecali donieść otem J.C, Mci. 
Ośmieleni żałniecze tą pomyślao:cią, pa» 
łali chęcią wałczenia i zwyciężemia, — Je- 
žel miłość chwały ielł pierwszą cnotą 
żołnierza, ileż mie ielt szkodliwą, kiedy 
przechodzi granice rozumu ! — Jenerał nasz 
mniemał, iż nic nie potrafi nam się oprzęć 
i wszyfko powinno uledz pod naszem orę- 
żem: nieprzytaciel sam zdawał się utwier- 
dzać to mniemanie przez nagły ulięp ; lecz 
oszukaliśmy się. — Colme (*) miał bydź 
mieyscem naszego pobicia. 

Nieprzyiacieł cofnął się spieszno dc 
Colrae, i czekał nas w lianowisku z ma 
tury nader mocnem , które sztuka nie po- 
trafiłaby lepiey obwarować: tu 2ga dywi- 
zya rozpoczęta walkę; ordynans przybieg! 
do 1wszey dywizyi, aby przyspieszyła 
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swoy marsz, który nasz pułk otwierał, 
Przybywszy na przeciw nieprzyiacielowi 
dowodzący Jenerał rozkazał naszemu puł- 
kowi, aby opanował bagnetem 25 dział, 
z których nieprzyiaciel dawał ognia i du- 
Że nam szkodził.  Ażebym nie, zczernił 
czyiey pamięci, ieem przymuszony po- 
kryć tę rozprawę zasłoną taiemnicy, i poe 
wiedzieć tylko WPanu, iż attak ten ko. 
menderowany był w ściśnioney kolumnie 
oddziałami, nie maiąc w tyle czworogra- 
nu, dla zasłonienia odwrotu i rozwinię- 
cia się, tak, iż przybywszy pułk pod 
działa utracił iuż dwie trzecie części 
swoich ludzi, co pofirzegłszy  nieprzy: 
iacielska - jazda, fłoiąca w pogotowiu, 
korzyfłała z naszego głupftwa i natarła na 
nas; pułk musiał się prędzey zwrocić ni- 
Żeli myślał i zofiawił w mocy nieprzyia- 
ciela 826 ranionych. Liczba zabitych wy- 
nosi okoła 715 podoficerow i żołnierzy ; 
po ukończeniu tey sromotney rozprawy 
pozofłało nam się 601 ludzi,  Wszyfikie 
inue pułki, które iedne po drugich odbie- 
rały rozkaz do ponowienia attaku, takiego 
samego doznały losu tylko z mnieyszą od 
nas chwałą. Działo się to d. 29 Sierpnia; 
lecz ten dzień był ieszcze niczem wzglę: 
dem dnia nafłępnego. Azebyś dokładniey 
mogł sądzić o zdarzeniach tego dnia, mu- 
szę Ci w krotkości opisać fłanowisko pod 
Colme. — Wieś ta leży w dolinie i ota- 
czają ią na około wysokie wzgorza, — 
Tam wpakowano wszylłkie nasze tabory i 
ammunicyą, bez uformowania w tyle dru- 
giey lenii, dla zapewnienia naszego od- 
wrotu.  Nieprzyiaciel, liczący naymniey 
150 tysięcy ludzi, kazał czynić rozpozna- 


mia dla zapewnienia się o naszey sile, a' 


pofirzegłszy , iż nie mamy i 40 tysięcy lu- 
dzi, i do tego złe rozporządzenie, okrążył 


nas z prawey rony d. 29 w wieczor, nie 
daiąc sobie nawet pracy ukrycia swoich 
poruszeń, bo każdy ie mogł poftrzedz , i 
Ranat na (drodze, którą zolławiliśmy za- 
sobą nie osadzoną. D. 30 o godzinie 9 
zrana rozpoczął się attak okropnym z dział 
ogniem ze wszylłkich (iron, z tyłu, przo- 
du i lewego boku; nie pozofłała nam jak 
tylko iedna góra gęftym bardzo zarosła 
lasem, i prawie niedofłępna, po prawey 
fironie, na którą mogliśmy się ratować, 
co musieliśmy uczynić, broniwszy się wa- 
lecznie aż do godziny gciey popołudniu; 
tu zolławiliśmy wszyfikie nasze tabory, 
działa, konie, zgoła nic nie mogło bydź 
uratowanem. — Oto masz, Kochany P... 
w kilku słowach opis smutnego losu, któż 
ry nas spotkał, — Ja znayduię się tak, 
iak za powrotem z Moskwy, z wszyfikie- 
go ogołocony. 
7. Wyciąg z lilu N. C.... 
Z Drezna 4.7 Września 1813 Nr.73 
Nie wiem , Kochana Przyiaciołko, co 
się z nami dzieje, ani co czyniemy. One» 
gday wyszedł Cesarz z swoiemi gwardya» 
mi przeciw nieprzyiacielowi, który pofłę- 
pował ku Dreznu. Co każdy przewidy- 
wał, to nafiąpiło: nieprzyiaciel się cof. 
nął, a Cesarz wrocił w wieczor do Dre» 
zna. Coż daley uczyni, gdzież posunie 
swoie siły , czas nagły , Saxoniia nie po» 
trafi nas dłużey żywić; wszyltko ief wy: 
potrzebowane. l 
Posełam Ci takže rozmaite papiery, 
które schowasz w moiey sekreterce, Co- 
dziennie pozbywam wię niektórych rze. 
czy, a zawsze ich mam nadto, Jef to 
pewnie oftatnia moia wędrowka. 
Nie wyfławisz sobie de iakiego flo- 
pnia się nudzę; zaledwo dofłać mogę ku- 
pić kilka wiązeczekh siana dla moich ke- 
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bì — chleb Baie się rzadkiem — mięsa do- 
kupić się nie można — mieszkańcy nie 
mogą nas dłużey żywić; dzień kosztuie 
mnie z końmi, służącemi i sekretarzami 
do z0 fr. chociaż mam dla siebie darmo 
obiad, Tak bydź długo nie może. Na- 
$ze dzieci sa przy tobie, a ia znayduię 
się o goo mil ( francuzkich ), nie wie- 
dząc kiedy , i ak się do was dolłanę —- co 
za połozenie! lecz to skonczy się, i może 
prędzey , niżeli myślić można, bo zbytek 
dobrego i ziepe dąży zawsze do końca. 
5. Wyciąg z lihu Pana A. R. do Pana 
k.k. w Paryżu, 
2 Drezna d, 7 Września 1813. 
Nic nowego od oftatuiego moiego li» 
Ru, wyiąwszy, że Cesarz powrocił tu 
wczoray o godzinie ymey w wieczor £ ma- 
łą częścią woyska.  Oczekuiemy bitwy, 
która mie iell daleką; ale maiąc do czy- 
nienia z korpusem Królewicza Szwedzkie- 
go, ( Jenerała Bernadotte ) Rossyanami, 
Prussakami i Aufiryakami, należy bar- 
dzo ollrożnie działać; wszelako nie trze: 
ba tracić nadzięi. 
9. Wyciąg zlifln Psa KH... do Pno S... 
w Lamballe w Bretanii, | 
£ Drezna d, 8 Września 1313. 
Nieprzyjaciel zaiął dawnieysze swoie 
fanowisko pod Bautzen i pobił korpus, 
który mieliśmy w okolicach tego miafta, 
Cesarz wyiechał d. 4go dla pobicia goę 
poiechał za nim cały główny sztab admi> 
nifiracyyny : ,byliśmy prawie pewnemi 
awycięziwa; ale za przybyciem tam iego 
czynili Rossyanie z swolemi sprzymie- 
rzyńcami poruszenia ku Czechom, gdzie 
Pobili d. 29 Sierpata pierwszy korpus pod 
Jenerałem Vandamme, i tego Jenerala (iak 
mowią) w niewolą zabral. Zdaie się, iż 
chciciby Bas wciągnąć pomiędzy skalife 


i lasami zarosłe okolice tego kraiu, dla 
zniszczenia nas, będąc od nas liczniey« 
szemi; ale spodziewać się należy, iż uni. 
kniemy tych sidet. D. 6 powrocił tu Ce- 
sarz, a woysko zanim idzie; wczoray 
wyiechał znowu pod Pirnę, gdzie potyka- 
no się od rana, i przed iego przybyciem 
znowu nas pobito; ale skore on obiał do- 
wodziwo , cofnął się nieprzyiaciel w wie» 
czor. 

Dziś byłem 04 mile na drodzę ku 
Francyi; nie widziałem nic i powrociłem 
bez przypadku; za powrotem spodziewa- 
łem się coś dowiedzieć, ale nie dowiedzia: 
łem się , iak tylko, że bitwa jeszcze się 
ciagnie; zapewne iutro ieszcze trwać 
będzie i nfc wiedzieć nie będziemy. Coż 
wnosić z tego milczenia? nie ieltżeśmy 
godnemi wiedzenia ważnych czynow ?... 

D. 10go. Jeszcze się potykaią i nic nie 
słychać, i dla tego, że nic niestychać roze 
puszczaią tu wieści, które żadnego nie 
maig podobienftwa do prawdy: n. p. mo: 
wia, že Rossya, Prussy i Francya uderzą 
razem na Auftryą, Oznaymiono woysku. 
rozkaz dzienny, mocą którego wszyscy 
włoczędzy maią bydź chwytanemi i co 
dziesiąty rozlłrzelanemi, Jeżeli ten toz- 
kaz będzie ścisto wykonany , tedy zm miea 
siąc nie mamy woyska, Większa część 
naszych zołnierzy ief chora, a konie fru- 
dzone. Sylftema zieprzyiacielskie bardziey 
ieszcze pomnoży liczbę chorych; chec nas 
bowiem utrudzić marszami i kontramar- 
sżami. Ma on nad nas korzyść, a nade» 
wszylłko Szwedzi i Aufiryacy, że maią 
ludzi mocnych i jazdę wyborną. — Przy- 
było iuż tu kilka szwadronow ftraży ho» 
notowey ; lecz biedni ci młodzieńcy nie 
umieią czynić obrotow; fłoią wPirnie i 
nie mało ich iuż zginęło ! Mowią tu, że 
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nowe czynią zaciągi we Francyi; No 
ieżeli się woyna pociągnie, a nasi nie- 
przyiaciele pomnażać się będą, i ieżeli 
ieszcze Turcya przeciw nam  powfłanie, 
tedy potrzeba będzie wszyfłek lud wycią: 
gnąć, bo iuż nie będzie mocarfiwa w Eu- 
ropie, zeby nie było przeciw nam. Jakże 
Francuzi są nieszczęśliwemi i znienawie. 
dzonemi!.., 

( Reszta potem. ) 
„Z Warszawy d. 28 Września. 
Obiawienie. 

Wyżywienie woyska w czasie tera- 
żnieyszym i na przyszłość wymaga uspo- 
sobienia się w zapasy, — Z tego powodu 
wszyscy mieszkańcy Xięfitwa Warszaw 
skiego wzywąią się, ażeby każdy z nich 
w przeciągu dni dziesięciu od daty doy- 
ścia ninieyszego obwieszczenia miał w po- 
gotowiu taką liczbę produktow, iaka na- 
kazana była na rok 1812 Dekretem Króla 
Saskiego dnia 29 Lutego 1812 roku; żyto 
zaś powinno bydź obrocone w mąkę ; nad- 
to, każdy obowiązany dać korzęc żyta, 
powinieu mieć też w pogotowiu trzy gar- 
ce kaszy czyli krup, które Dekretem wyż 
pamlenionem przeznaczone nie były. 

Za nieuskutecznienie ninieyszego prze- 
pisu w terminie , Podprefekci, oyty 
Gmin, Sołtysowie i nawet Mieszkance u: 

‘legna srogiey odpowiedzi przed sądem 
woyskowym. — Dan w Warszawie dnia 
11 (23) Września 1813 roku. 

Jenerał Gubernator Łańskoy. 
Rada Naywyższa tymczasowa Kigjiwa 
Warszawskiego. 

Naiąc sobie udzielony Imienny Ukaz 
Jego Imperatorskiey Mości Wszech Ros- 
syy, wktórym nayłąskawiey „pofanowić 
raczył Kommiiet w mieście tuteyszem War- 
szawie , zapewniaiący przez udzielony so- 


o X 
bie nadozor zwierzchny policyyny bezpie- 
czeńliwo osoby każdego obywatela Xięfitwa 
Warszawskiego, takowy pospiesza, przez 
ogłoszenie w gazetach, podać do publicz- 
ney wiadomości, 
Dan w Warszawie d. 25 Września 1813. 
(Pod.) Zańskoy. 
UKAZ JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI 
Do 'jenerała Gubernatora Xięfiwą War- 
szawshiego Aktuainego Taynego- Radz- 
cy Łanskoy. | 
* Chcąc ufłanowić w Xięfwie War- 
szawskiem nadozor policyyny, któryby 
zgadzał się z prawidłami sprawiedliwości 
i odwracat wszelkie, uciemiężenia, zale. 
cam Mu urządzić w Warszawie przy Ra: 
dzie Naywyzższey Kommitet, któryby siz 
składał: z Wice;:rezydenta, iednego z U złon: 
kow Rady, iednego Jenerała woyskowe* 
go, z poanędzy znayduiących się w War- 
szawie, za zniesieniem się wtey mierze Z 


główno komumenderuigcym Polską armiią 


Jeperatem Beuntvgsenem, i. z dwoch „aby- 
wateli Xięfiwa przez RKommiiet centralny 
obramych , a przez Radę. zatwierdzonych. 
»» Ktokolwiek w granicach  Xięftwa 
będzie zatrzymany przez Policyą lub Kont 
mendanta, albo nakonjec przez inną iaką- 
kolwiek woyskową lub cywilną władzę, 
takowy ma bydź odsyłany do Warszawy 
ze wszelkięmi zarzutow iego tyczącemi się 
papierami i Radzie zdany , która zaleci 
Kommitetowi przy niey urządzonemu, przy- 
fiąpić niezwłocznie do roztrząśnienia fa- 
ktow, i oznaymienia czyli zarzuty prze- 
ciw obwinionemu uczynione zasługuią na 
oddanie go pod Sąd lub nie ? w pierwszym 
razie bbwiutonych o ważne przekroczenia 
odsyłać do woyskowey władzy, celem 
oddania pod Sąd woienny , według prze- 
pisow dla wielkięy armii służących, aw 
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innych przypadkach oddawać obwinione. 
go do Sadow cywilnych. — W drugim zaś 
razie Rada Naywyższa rozkaże uwolnić 
obwinionego, ogłosić iego niewinność , a 
PH był wzięty na iafłanćcyą władzy cy- 
wiley, takową przez kogo należy Rada 
Naywyższa do odpowiedzi pociagnąć wska- 
Ze; ieżeli zaś by przysłany od władzy 
Woyskowey, w takiem zdarzeniu Rada 
zgłosi się wtey mierze do gówno kom- 
menderuiącego armiia.,, 
| Dan w mieście Töplitz, d, gogo Sier- 
pnia d. k. 3813. 
na oryginale własnoręcznie podpisano ) 
„Alexander, 
Z Radomia å. 27 Wrezśnia. 

Dziś obchodzono tu w Radomiu rocz- 
Dicę koronacyi Nayaśnieyszego lmperato- 
ra Wszech Rossyy, która ogłoszoóma z0- 
Bała zaraz z rana licznemi wyfirzatami z 
moździerzy ; o godzinie 9 z rana udały się 
wszyltkie władze woyskowe do JW. Bo- 
rozdyna Radcy Stanu i Naczelnika Depar- 
tamentu Radomskiego, gdzie złożyły swo» 
ie powinszowamia; poczem wraz z JW. 
Naczelnikiem udały się do kościoła OO. 
Bernardynew na nabożeńltwo, które się 
przez odprawienie mszy 5. i odśpiewanie 
Te Deum zakończyło. | 

z Wiedma d. 28 Września. 

D. 9 b. m. w Tóplitz przez’ Pełnomo- 
cnikow Nayiaśnieyszych Cesarzow Au- 
Aryackiego i Rossyyskiego,i Króla Prue 
Bkiego zawarty i zatwierdzony zoftał na- 
fiępuiący traktat przyiażni i odpornego 
Przymierza © 

r- W Imieniu Przenayświętszey i nie- 
tozdzielney Troycy. 

Nayiąśnieyszy Cesarz Auvltryacki, 
Król Węgierski, Czeski ş &c. i Nayia- 
fnieyszy Cesarz Wszech Rossyy, ożywie: 


"ski i Czeski, 


ni iednakowem Zyczeniem położenia koń- 
ca cierpieniom Europy, i zapewniema 
przyszłey iey spokoyności przez prżywro- 
cenie słuszney rownowagi Mocarliw, po- 
ftanowili wszyltkiemi siłami, które im 
Opatrzność powierzyła. prowadzic daley 
woynuę, którą w zbawiennym 
rozpoczęli. © Chcąc oraz skutki tak do- 
broczynnego porozumienia rozciągnąć na 
czas, wktórym pozupełnem dopięciu ce- 


tym celu 


łu ninieyszey woyny, wzaiemny icł in- 
teress wymagać będzie utrzymania szczę- 
śliwie zaprowadzonego porządku rzeczy, 
przeto do ułożenia artykułow traktatu 
przyiazni iodpornego przymierza mianowa 
li pełaomocnikow opatrzonych infirukcya- 
mi,iako to: I 

N. Cesarz „Aufiryacki, Król Węgier- 
P. Klemensa Wacława Lo- 
Hrabiego Metternicha - W ienburg - 
Ochsenhausen, kawalera orderow złotego 
Runa, wielkiego krzyża S$. Szczepana, 
wielkiego orfa Legii honorowey, wielkie- 
go krzyża Wircburskiego S. Józefa, S:ja. 
na, Kanclerza orderu Maryi Teressy, Ku- 
ratora C.K. połączoney akademi pięknych 
kunsztow , aktualnego J. C.K. Apolłolskiey 
Mci szambelana, taynego Radcę, Mini. 
flra Ranu i konferencyynego, tudzież 


tara 


związkow zagranicznych; a N. Cesarz Ros- 
syyski P. Karola Roberta Hrabiego Nes: 
selrode, taynego swoiego Radcę , Sekreta. 
rza ftanu, aktualnego Szambelana i Ka- 
walera orderu S. Włodzimirza 3ciey kias- 
sy; którzy powymianie w dobrey i nale- 

Żytey formie napisanych pełnomocnictw., 

ugodzili się na naftępuiące artykuły : 

Art. I Ma bydź przylaźn, szczerą i nien- 
fiaiąca zgoda między N- Cesarzem Au- 
firyackim, Królem Węgierskim,i Cze- 
skim, i N, Cesarzem Wszech Rossyy, 


ich Dziedzicami i NaRępcami. Le; 
kie umawiaiące się Strony 'dołożą za- 
tem naywiększego farania , ażeby wza: 
iemna przyiażb i dobre porozumienie u- 
trzymane pomiędzy niemi było,i wszy» 
fkiego upikano coby takową zgodęi do» 
bre porozumienie, które szczęśliwie do 
skutku przyszły , naruszyć mogło. 

— Il. N. Cesarz Auftryacki gwarantuie N, 
Cesarzowi Wszęch Rossyy posiadanie 
wszyftkich kraiow , prowincyy i maię- 
tuości. 

N. Cesarz Wszech Rofsyy gwarantue 
ie nawzaiem N. Cesarzowi Aultryackie- 
mu posiadanie kraiow , prowincyy i ma- 
iętności, które do korony J,C.K. Apos 
ftolskiey Mci należą. 
=— |i. W moc wzaiemney tey gwarancyi 
Wysokie umawiaiące się lrony w zu. 
pełney zawsze iedaości pracować będą 
nad środkami, które dla utrzymania 
pokoiu w Europie naydogodnieyszemi 
zdawać im się będą; a wprzypadku, 
gdyby kraie iednego lub drugiego Mo- 
carfiwa napadnieniem żagrożone były, 
interessować się nayskuteczniey przeciw 
temu będą. - 
= IV. Ażeby to|obufirone wzaiemne inte« 
ressowanie się skuiecznieyszem było, 0» 
bowięzuią się oba Nayiaśnieysi Cesarze 
w przypadku napaści iednego lub dru- 
giego posiłkować się nawzaiem Óotysią- 
cznym korpusem. 

— V. Woysko to składać się ma z 50,000 
piechoty i 10,000 jazdy , z iosowną do 
takiego korpusu polową artyleryą, am- 
municyąi resztą potrzeb. W oysko posił* 
kowe tianąć ma naypożniey we 2 miesią- 
ce po wezwaniu na granicach napaliowae 
nego Mocaritwa lub przeciw napaltuiące: 


mu ie Mocarliwu, 


952 


— VI. Korpus posiłkowy zoftaie pod bez: 


— X., Ambafsadorowie i posłowie 


pośredniem rozkazem naczeluego wo- 
dza wzywaiącego pomocy Mocaritwa ; 
dowodzi nim własny iego jenerał i u. 
Żytem będzie do wszyltkich działań 
wedle przepisow woiennych. Zołd ie- 
go zaftępować będzie wzywaiące Mø- 
carffwo; racye i porcye żywności, kare 
my, &c. iako też kwatery, iak tylko poe 
Siłkowy korpus przydzie ża granite swo- 
ie, dolłarczane mu będą od wzywaiącego 
Mocarlwa w takim samem sposobie, 
iak oue woysku swoiemu dolftarcza lub 


„dofłarczać będzie w polu i na kwate- 


rach, 


— VI. Woyskowy porządek i ekonomiia 


przy wewnętrznem tych 


woysk, zalezą iedynie od ich własnego 


urządzeniu 


naczelnika. Nie mogą bydź podzielo« 


nemi, Zabrane nieprzyiacielowi znaki 
zwycięzkie i zdobycz, należą do woysk, 
które ie zdobędą. 


= VII Na przypadek, gdyby umowiona 


siła posiłkowa me była doftateczną dla 
napadnionego Mocarfiwa, zachownią 
sobie N. Cesarz Auliryacki i N. Cesarz 
Wszech Rofsyy umowić się bez zwło- 
ki czasu o większą pomoc. 


— IX. Umawiające się Wysokie firony 


przyrzekaią sabie nawzaiem, iż gdyby 
która znich przymuszoną była uchwy. 
cić oręż, tędy bez swoiego sprzymie- 
rzyńca mie zawrze ani pokoiu, ani ro- 
zeymu, ażeby mieprzyiaciel mszcząc<ię 
za daną pomoc na nią nie uderzył, 

Wyso- 
kich umawiaiących się ron przy dwo: 
rach zagranicznych odebrać maja roz 
kaz wspierania się nawzajem, i w każ. 
dym razie utrzymywania w zupełnem 
porozumieniu intereisow swoigi Monar: 


X 


— XI. Gdy Wysokie umawiaiace się fro- 


ny przy zawarciu tego iedynie odpor- 
nego przyjążni i przymierza traktatu nie 
maią innego celu, iak tylke zapewnić so. 
bie nawzajem swolejposiadjości,j ile od 
nich zależy, powszechną zabezpieczyć 
śpokoyność, przeto nie myślą przezeń 
dawnieyszych swoich i poiedyńczych, 
rownie odpornych zawartych obowiąz. 
kow z swoiemi Sprzymierzyńcami, nie 
tylko naruszać, ale owszem zofa. 
wuią sobie nawzaiem wolność za: 
wierania na przyszłość innych trakta. 
tow, które dalekiemi będąc od przeci. 
wienia się warunkom ninieyszego tra. 
ktątu, |nadądzą mu owszem większą 
moc i pewnieyszy skutek. Przyrzekają 
łednak nie wchodzić w żaden przeciwią. 
cy się ninieyszemu traktatowi zwiazek , 
ale raczey wezwą w przyiacielskim po- 
rozumieniu i Przypuszczą do niego jinne 
dwory, które takimże uczuciem są pły- 


„wione. 


— XII. Ninieyszy traktat ma bydź przez 


b 


Nayiadnieyszego Cesarza Aufiryackiego 
i Nayiaśnieyszego Cesarza Wszech Res- 
syy zatwierdzony, i Zatwierdzenia ma. 
ią bydź w dni 14 od dnia podpisu lub 
prędzey , ieźli można, wymienione, Dla 
większey wagi niżey podpisani pełno- 
mocnicy na mocy naszych pełnomo- 
£nictw podpisaliśmy ninieyszy traktak 
przyiazni i odpornego przymierza i pie- 
częci nasze przycisnęliśmy. 
Działo się w Tóplitz d. 9 Września 
4 28 Sierpnia ) 181 3. 
Klemens Wacłow Lotar Karol Robert 
Hrabia Meterrich Winne- Hrabia Nefsel- 
burg - Ochsenhausen. rode, | 
a 
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Podług doniesień z Toplitz pod d. 24 
Września, C.K. Aufiryacki Pułkownik Mens- 
dorf czyni ciągle pomyślne działania w 
tyle woyska nieprzyiacielskiego, D. 18 
pociągnął z Freyberga przez Waldheim, 
Harta i Mulde;aż do Schdńbach i w wszyft- 
kich tych mieyscach za oddziałem nie- 
przyiacielskiey jazdy, która przez Col. 
ditz do Grimma poszła, zabierał jeńcow. 
Droga od Drezna przez Nossea ku Lipsku 
zawalona była choremi i ranionemi, któ. 
rych daley prowadzono, 


2 głowney kwatery_Tópltz d. 24 
Września. 

Jenerał Thielemann uderzył d. 18 
Września na Merzeburg i po żywem od- 
porze przez kapitulacyą opanował. Rok 
syyski Pułkownik Orłow szczególniey się 
tu popisał. Przeszło 2000 jehcow w mie- 
ście i około tego miafta dofiało się w na- 
sze ręce. Prowadzą ich do Czech. 

Jenerał Thielemann miał zawsze z ' 
przewyższaiącym nieprzyjacielem doczy* 
nienia; wszędzie iednak odniosł korzyści. 
Stoczywszy d. 19 żywą z nieprzyiacielską 
jazdą potyczkę, poszczęściło mu się do- 
gnać pod Kösen część nieprzyiacielskiey 
taborowey kolumny , zabrać 200 wozow z 
potrzebami jazdy i kilka jeneralskich ku- 
frow , zabić 400 ludzi , Í zabrać w niewo- 
lą 4 officerow i 200 żołnierzy. W tey 
rozprawie poległ ieden jenerał Francuzki, 
o którego nazwisko nie można się było do- 
pytać. Jenerał Thielemann chwaląc wa- 
leczność wszyfłkich woysk, daie szcze- 
gólnieyszą pochwałę Rotmifirzowi Xciu 
Hohenzolleru, który uniesiony odwagą za 
daleko się zapędziwszy, zolłał raniony » 


= 


tudzież Xciu Baronowi Kurlandzkiemu, 
Podpułkownikówi Gasser paiku Hohenzol- 
tera, i Rotmifirzowi W assegie od lekkiey 
konnicy Klenau 

Pułkownik Mensdorf podszedł d. 20 
b. m. w okolicy Liitzen kolumnę nieprzy- 
iacielskiey piechoty z kilku set ludzi zło- 
żoną, i uwolnił óoo Auftryackich, Pru- 
skich i Rossyyskich jeńcow; przeszło 150 
ludzi z prowadzących ich zolłato poyma- 
nych lub zarąbanych. Tenże pułkownik 
schwytał znowu wiele nieprzyiacielskich 
Jlifow. 

Prussacy pomykaią się ciegle na- 
przod. Jenerał Tauenzien ftoi iuż w El- 
fierwerda ; jazda iego (toczyła d. 17 b. m. 
szczęśliwą potyczkę z jazdą Francuzką pod 
Miihlbergiem. Jedet pułkownik, 18 offi- 
cerow i 500 Żołnierzy zabranych zolłało 
w niewolą. rwszy,8my i 15 pułk ftrzel- 
cow konnych są prawie zupełnie zniszczo» 
ne. Miihlberg osadzili Prussacy. Na El. 
bie zabrali kilka ftatkow z ammunicyą. 


Rvzmotte wiadomości. 


Podpułkownik Blücher miał nieszczę: 
Ście natrafić na Polskich ułanow, którzy 
go zwiedli wołaniem po Rossyysku. Juz 
był pomiędzy niemi gdy polłrzegł swoy 
błąd, chciał się przebić , ale zofłał ranio- 
ny i w niewolą zabrany. Jef jednak w 
głowney kwaterze Cesarza Francuzow od 
Xcia Neufszatelskiega dobrze traktowany. 

Cesarz Napoleon rozkazaj pod Erfur- 
tem wyrchnąć oboz; sam nawet na kilka 


` godzin przyiechał do Erfurtu. 


góo ludzi Saskiey piechoty pułkó Kró- 
lowey z9 off cerami i 30 koni prżeznacze- 
ñi do Wittenberga, natrafiwszy przy Kum- 


beng na placowki Szwedzkie. przeszli do: 
browolnie na ltronę sprzymierzonych i we- 
szli zbronią do Zerbfiw. Podług ich za- 
pewnienia więcej ieszcze Sassow gotuie 
się da przeyścia na  lironę sprzymierzo- 


Dych. 


Przedmieścia Wittenberga zaiete zo- 
Mały prawie bez firaty przez woyska sprzy- 
mierzone. . 

Gdy Cesarz Napoleon rozpozħhawat o: 
sobiście d, 17 Września z wzgorka pea Nol 
lendorff fanowisko woysk sprzymierzo 
nych, raniony pod nim koń zofłał `i, gdy 
upadł, mniemano w woysku Francuzkiem, 
podług wyznania jencow, iż nadzieją Fran- 
cyl dopełnioną zolłanie. (4 gazety Ber“ 
luńskiey. ) 

Gazeta Augszburska pod, artykułem 
z Monachium d. 8 Wrześnią donosi: ” Ze 
przybyły tam goniec przywiozł wiado- 
mość , iż Jenerał Klenau. któremu przecię» 
to odwrot pad Pląuen, zabrany w niewo- 
lą zolłał z 25,000 ludzi i 40 do 50 działa» 
mi. Powtorzyła nawe! ter artykuł w nalłęd 
prey gazecie, pomeważ nie wewszyfkich 
exemplarzach przeszłey był umieszczony. 
(Zyczyćby nalczało , dodaie IDolirzegacz 
Auftryacki, Żeby tak grube kiamliwo w 
żadney mie było gazecie, nie dopieroż „co 
go powtorzono.)- Bayreirska gazeta pod 
d. 5 M rześnia wyraża: ” Jenerał Moreau 
miał tylko jedną utracić nogę, która mu 
w Pradze odięto; Jenerąt Vandamme miał 
pod Tópliiz znaleść trudności, i t.d. (jak 
delikatnie piszą o tem, co spotkało Jenera- 
ła Vandamme i iego korpus, porownać 
można z tem zapytaniem; *Jak się WPa- 
na Matka ma ? Bardzo dobrze; bo iuż 
kona!,, ( £ gazety Berlinskiey. ) 
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D. 4 b. m. obchodzone były tu w Kra- 
kowie i aa Podgorzu Wysokie Imieuiny 
Nayiaśnieyszego Cesarza Aultryackiego u- 
roczyltem nabożeńfiwem przy wyfirzałach 
zdział, z wylłąpieniein cechow z chorag- 
wiamii w obecności Włalz Rossyyskich 
i kralowych. W wieczor cate miąlioi Pod. 
gorze było oświecone ; na mieszkanib JW» 
Naczelmka Departamentu i domie Prefek.. 
turalnym gorzały w lampach cyfry Nay- 
laśnievszego Cesarza Franciszka i koro. 
ny Cesarskie; na domle zaś JPana Kno- 
tza znaydawał się w całey pofławie wis 
zerunek  Nayiaśnieyszego Cesarza suto 
lampami oświecony z ftosownemi łacińskie- 
m; napisami. Tenże JPan Knotz dał z po: 
wodu Wysokich tych Imienin swoim ko- 
BZiem wielki bal tego wieczora. 

2 Berlina d. 24 Września. 
W tey chwili odebraliśmy z głowney 
kwaiery Królewicza Jmci Szwedzkiego 
Dwunafiy Biulletyn. 
Z głowney kwatery Zerbtfiw d. 22 
Września 


ła Hrabiego Tauenzien, natrafili d. 19 b.. 
m, między Borak i Schweditz na iwszy, 
8my i 19ty pułk Francuzkich konnych 
firzelcow , uderzyli na nie i zniszczyli, 
tak iż tylko ze gotu ludzi uciekło,  Puł- 
kownik Hrabia Talleyrand, 2 podpułka« 
wnikow , 16 officerow i 500 żołnierzy za- 
branych zoliało w niewolą ; reszta ief 
wybita lub raniona. Zachodzi tu uderza- 
iąca okoliczność, którą tylko moralna 
skłonność woysk nieprzyiacielskich wy- 
iaśpić może, iż cała nasza firata wynosi 
tylko kilkunaliu ranionych kozakow. Je- 
nerał Dobschiitz osadził Cąsdorf i Mühl. 
berg, a Jenera? Wobeser uważa Torgau 
Zabraliśmy dwa wielkie lłatki, które z 
bronia i potrzebami płynęły Elbą do tey 
twierdzy. 

Kapitan Zeunert posłany zofłał z 30 
konncmi powfiąńcami i 70 kozakami na 
lewy brzeg Elby i zburzył szańce pod 
Rogätz.  Nieprzyfaciel wysłał z Wilmir. 
fiadt 100 ludzi dla przeszkodzenia temu 
zburzeniu, Kapitan Zeunert uderzył na 


, Jenerał Jlowayski z swemi kozakami mich w 36 koni i rozbił ich po długiey obre- 
1 Jenerał Dobschiitz z 4 szwadronami, któ.! nie; nie wiele zabrano jeńcow ; wszyscy są 


ie ianowią część praedpiey Mraży Jenera- 


= 


ranieni;ra nawet sam Kapitan Zaunert ief 


ciężko raniony. 

Pułkownik Biorftierna, który z Szwedz. 
kiemi woyskami na łewy brzeg, Elby za 
Wittenberg posłany zofiał , poszedł d. 20 
do Kemberga ; rozumieiąc , że tam podey. 
dzie korpus Polakow ; lecz ten cofnął się 
iuż był na drogę ku Lipskowi. Udał się 
potem na rożpoznanie molłowęgo szańcu 
pod Wittenbergiem, i zabrał niedaleko 
tego szańcu firaż nieprzyiacielską i ordy- 
nansa iadącego z liliami.  Znayduie się 
pomiędzy niemi kilka liitow pisanych od 
Jenerała Lapoype do Xcia Moskwy , Xcia 
Xcia Reggio , Jenerałow Regnier, 
Treść tych liftow 


Elchingi , 
Narbonne i Margarot. 


okazuie, że nie tylko żołnierze słabey o. _ 


sady w- Wittenbergu , ale i officerowie i 
podoficerowie uciekają. 

Jenerał Hrabia Wallmoden donosi 
pod d. 19 b. m., iż Jenerał Tettenborn 
ekaia cogo w nieładzie nieprzyiaciela, ści- 
gał aż do Bleckede, Brackede, I.Uneburga, 
Wiesen, a nawet do Haarburga. W szę- 
dzie zabierano pozofiałych 'za woyskiem 
ludzi. Jen. Pecheur uciekł zaledwie z 5 do 
600 ludzi, których pod Luseburgiem zgro, 
jmadził, gdzie przybył nazaivtrz rowno z 
świtem po rozprawie. Poszedł bez zatrzy: 
mania się do Wiesen i Hoopte. Nieprzy- 
iacielski Jenerał Ofen pofiąpił z oddzia 
łem woyska z Haarburga do Wiesen; ale 
opuścił to mieysce za zbliżeniem się na 
szey jazdy. Mnoftwo ranionych leżało ie- 
szcze na drodze; jenerał Teitenborn ka” 
zał ich pozabierać, rownie iak porzuco- 
ne wozy ammunicyyme. Liczba j*hcow 
pommożyła się przez to ściganie © 1300. 1 
zdobyto chorągiew 3 liniiowego pułku. Nie- 
przyiaciel posłał d. 18 mocne rozpoznanie 
2 Móln do Zarrentien, i cofnął potem pra- 
"we swoie skrzydło do Boitzenburga. Hra- 


X -gb6" 


ecf 
Ch 


bia A iż odebrał rozkaz uderzyć 
wszyltkiemi połączonemi swoiemi siłami 
na Xcia Eckmühl Wsparty on zofłanie 
15,000 ludzi pospolitego ruszenia Meklen: 
burskiego pod dowodztwem Xcia Nafęp. 
cy tegoż Xięfiwa. Powitanie w massie 
urządza się wszędzie na prawym brzegi 
Elby. Przykład ten rozciagnie się także 
na lewy brzeg Elby i w krótce zobacze- 
my między brzegami Elby i Renu narodo 
wą woyne, podobną iak była w począt- 


„kach dla oswobodzenia Hiszpanii urza- 


dzona. Naczelnicy powiatowi oczekuia 
tylko znaku dla zgromadzenia sił swoich 
ata chwila nie ielt iuż daleką. 

Jenerał Blücher wysłał mocny od. 
dział woyska przeciw Kówigsbriikowi. Je. 
nerał Hrabia Tauenzien zaymuie Lieben 
werda, Ellterwerda i liniią za rzeką El- 
fierą. Nie, rzyiaeiel zwinął w nocy d. ię 
na 20 swoy oboz w Stołzenhagen poa 
Ellterwerda ; rachowano go do 4000 ludzi 
Krol Neapolitaaska znaydowa? zię ieszcze 
podług oliatnich doniesień w Grofsenhayu 

, Cesarz Napoleon uderzył d. 17 b m 
na wąwoz prowadzący do Czech pod 
Nollendorff; lecz odparty zoltał od kor- 
pusow Auftryackich pod Jenerałami Col: 
loredo i Me.veld z utrata 7 dział, 3 cho: 


rągwi, 4000 jehńcow, į Jenerała brygady 


, Kreutzer, który: w niewolą zabrany zo 


fat- 

Od wypowiedzenia rozeymu połączo: 
ne woysko w północnych Niemczech zabra- 
ło przeszło 28,000 jeńcow, Od 17 Sierpnia 
do 18 Września przeprowadzono przez 
Berlin 18,257 żołnierzy i 299 officerow w 
niewola zabranych ; w drodze dotegoż mia: 
fia znayduie Się ieszcze przeszło 2000, a 
2 do 3000 chorych leży w lazaretach w 
Jiiterbock „i Treuenbriezen, Belzig i Bra 


Napoleonowi 


"X 

deburgu. Korpus Hrabiego Wallmoden , 
który odseła swoich jehcow do Stralsun: 
du, ma ich do 4000. Gdy do tey liczby 
dodamy zabitych, ranionych i zabłąka- 
nych, tedy rach wać można całkowitą 
fratę woyssa nieprzyiacielskiego, które 
fiol przeciw woysku w północnych Niem- 
czech, do 45,000 iudzi, Liczba jeńcow, 
który ch zabrało woysko Bliichera i wiel- 
kie wuysko w Czechach, wynosi do 40, 
ooo. Bez przesadzenia można zatem nie- 
Przylacielską itratę od rozpoczęcia nie- 
przylacielskich krokow rachować przeszło 
100,000 ludzi ! 250 dział. 

Gdy, iak wszyltko każe się spodzie- 
wać, przyłączą się ieszcze do sprawy o 
Wolność Niemiecką Bawarya i W irlem= 
berg , tedy nie pozołłanie się Cesarzowi 
przeciw  sprzymierzonemu 

oysku iak 150,900 ludzi. 

Brol Duński oddalił od. siebie Mini- 
fra Prussiego, daląc za przyczynę ¿iż po- 
meważ Krol ruski prowadzi woynę z 
Cesarzem Napoieonem, a zatem iego Mi- 
Nifer nie moze bydź dłuzey w Kopenha- 
dze cierpiany. Dwor ten flara się przed 
sprzymierzonemi Mocarftwami względem 
wydania Szwecyi woyny usprawiedliwić, 
iz uczynił to tylko dla umiknienia nalegań 


_ ben. 


DONIESIENIA. 


Sa 03 ; 
posła Francuzkiego, który żądał, aby ten 


dwor posłał ieszcze 10,000 woyska do Hol: 


Lecz iaka sprzeczność między“ 


sztynn. 
zamiarem i czynami ! 


Nieprzyjaciel nie ma iuż na lewym 


„brzegu Elby od Witienberga aż do Schö- 


nebeku żadnego mocnego fianowiska. Pla- 
cowki iego foią ieszcze między oliatniem 
tem mieyscem i Magdeburgiem. Jenerał 
Czerniszew foi w Bernburgu, Major Ro- 
senħern w Klein- Rosenberg, a Major Cze- 
czyhski w Zórbig. Podjazdy zachodzą aż 
do Halle, gdzie łączą się z pądiazdangi 
korpusu Jenerała Thielemanna, a iamiąd 
zabiegły aż do Delitsch i Billerfeld; na 
lewym zaś skrzydle do Engeln i Wanizle- 
Lecz wcałym tym przebiegu małe 
co zabrały jeńcow, [gdyż nigdzie nie na- 
trafiły na mieprzyiaciela w znaczney sile. 
Major Lówenfiern zabra? 1300 szeflow @- 
wsa i innego zboża, które do Magdebur- 
ga było przeznaczone. Pe Gz (2 

Przednia firaż Rossyyskiego woyską 
pod dowodztwem Hrabiego W oronzowa 
znayduie się w Acken (na lewyw brzegu 
Elby ) a przednia firaż Szwedzka podroz 
kazami Jenerała Schulzenhcim, w Des- 


( sau. 


Królewicz Szwedzki zlecił oblężenie 
Wittenberga Jenerałowi Biilow, 


3 W Drukarni Jana Maja, wyszło z druku Dziełko nowe, gdzie ga i dolać można, 

a cenę zł. pol. ieden. Tytuł iego: Wymiar Czasu, Religiynym ś Cywilnym Obrządkors 

Przyfiosowany. Wszyfikim jakiegokolwiek Kalendarza używaiącym w Roku każdym 
ię 


ogodne. 


Nizey podpisany Pisarz aktowy Deptu. Krak. w Krakowie w domu Nro, 236 w 


tu kancellaryą sw oia utrzymuiący, tamže zamieszkały na mocy rezolucyi Trybue 
ok po. J wszey Jn, Deptu. Krak, pod dniem 14 Września 3812 do liczby 3347 w 
a oliczności sprzedania placu pod Nrem. 75 mieście Zydowskim sytuowanego, a na 
ało letnich Sukcessorow pomegdy , Abrahamie Hillek pozcfiałych, spadaiący, wy- 
Pią. i do publiczney podaie wiadomości, iż wyżey wyrażony plac na dniu 28 Paź. 
ia ika roku bieżącego 9 odzinie ytey zrana w Kancellaryi Notaryatu więcey daią. 
nie Przez publiczną hcytacyą iako na terminie przygotowawczym sprzedanym zofia- 
yczący sobie przeto takowego nabycia winien będzie vadium w kwocie 29 Zł. 
z er. iako dziesiątą część Summy szacunkowey przed rozpoczęciem się hcytacyi 
zęCzie Notaryatu złożyć. — Dań w Krakowie 14 Września 1813. 
Andrzey Kkojsowicz , Pisarz „dktowy Dep. Krak. 
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Podpisany Komornik uwiadomia publiczność, iż dnia 12 i naŃępnych; miesiąca 


Października roku 1813 od godziny 9 do 1:2 zrana od 3 do 6 popołudniu, w domu pod 


wolną licytacyą za gotową Pruską srebrną monetę, rożne gospodarskie sprzęty , bla“ 
Szane, zelazne, miedziane, 1 drewniane, iako'też rożne naczynia piwniczne, — W 
Krakowie dnia 28 Września 1813, roku. p Ei 
San Nepomucen Franki, Komornik T. C. P. 1. D. K. 

Pisarz Trybunału Cywilnego pierwszey Initaacyi Departameotu Krakowskiego da 
publiczney wiadomości podaie. f 

imo. Sprżedarz pręta roli orney na pobłociu zwanym odłogiem leżącego zamykaią- 
cego w sobie szerokości żagonow 26 zaczyna się napołudnie od drogi z (Nowego Mia- 
Ra Korczyna idącey do msi Szpichowa kończy się ku północy ku granicy 1% si Ucis- 
kowa, leży między rolami ornemi z iedney firony od wschodu zpolem. Piotra Szab- 
li, z drugiey trony od zachodu granicy z polem Plebańs: m. 

2do. Pręta roli orney ua podgorżu zwany, odłogiem leżący zamyka w Sobie 
wzdłuz aian 14cie w kazdym tłaianiu zagon'w 24 zaczyna s na południe od do- 
mu Warzonka czyli drogi idącey ku Waślicy , kończący się ku zotaocy d> granicy 
Uciskowa, leży między polami ornemi ziedney ftronv Sawarczkows::'e zwanym Z 
drugiey firony od zachodu graniczy ¿rolam szpitalnemi przy folwarku Swiercznowi- 
czoskie zwanym na przedinieściu Nowego Mialła Korczyna pod liczbą 142 w Powie» 
cie Stopoickim Depariamencie Krakowskim będące, Ur: Antoniego Maccellego ta 
włassiego dłużnika dziedziczne, prawem nieodzownego dziedzictwa do tegoz Antoe 
niego Marcellego Pawłoskiego należą.e, ņa Jnitancyą Kięży HFranciszaanor Nowo» 
mieyskich Korczyńskich w tymże klasztorze zofłatących r ùin mieszk iiących prawem 
przekonywaiących, zamieszkanie do tego aktu u Patrona Frybunacu Cywilnego pier- 
wszey Julłaacyi Departamentu Krasowskiego Ur: Autoniego Kłosowskiego w Krako- 
wie przy ulicy Sławkoskiey pod liczbą popisową 448 wdomo własaym mieszkanie 
maiącego obrane malących, ato na zaspokoienie prowizy: od Summy kapiialney f 
poll 5000 od olłatniego kwitu zatrzymaney Dekretem Trybunału Cywil: pierwszey 
faftancyi Departt. Krakowskiego M ydziału IL. dnia 23ga Kwietnia r. b. 1815g0 przy* 
sądzony oraz Kosztów prawnych w exekucyl teg» Pertre wydac midnych 1 
wd Protokot zajęcia ręalności z mocy wyroku prawomocnego iako wyzey dnia 
miesiąca i roku zacadieg» prze: Ur: Jozefa Sekowskiego Komornika przy Sądzie 
Pokoinu Powiatu Stopaicziego w Mieśie Powiatowym Stopnicy pod liczbą zo zamie» 
szkałego, w Nowym Mieście Korczynie dora 13go Miesiąca Sierpnia r. b. 1813g0 
przedsiewzięty i w tymże dniu ukończony zolłai, ktorego zaiecia kopile twsza Ur: 
Antoniemu bPawłaskiemu, 2ga kassie Powiatowey nowo mieyskiey Korczy nskiey, 
gcia Ur: Pisarzowi Sądu Po:oiu Powia'u Stopnickiego Miafta horczyna, 4ta do a:t 
Urzędu Burm:ftrzowskiego Nowego Mialła Korczyna, 5ta Ur: w inceniemu KFietrzy- 
kowskiemu dozorcy wręczone z fłałv, teoże sam Protokoł zaięcia w ksiegi hypo» 
tek. Powiatu Stopsickieg» IDep-rt: Krakow: dnia 4go Września r. h. 18i3g6 po 
ficzbą stą na karcie, 18, 19, 20, 21, 22,1 23, oraz w kancellaryi Trybupału. tuteysze- 
o dnia 1ygo Września r. b. i8i3g» pod liczbą Ótą4 na karcie 85tey wpisany iest, 
otym dłuznik, Ur: Antoni Pawłosei uwiadomiony zoltaie. Warunki sprzedarzy 
przez Ur: Antoniego Kłosowskiego Patrona sprzedarz pinieyszą povieraiącego złoż0* 
ne są w Kancellaryi Trybuna'u Cywilnego r1wszey Jniłancyi IJepartt: Krako: który 
cenę tych  prętow podług oszacowania w Summie f. poll. 1848 w monecie srebney 
Rurrant tanowi , do przevzrzenia są wolne, pierwsza publikacya licytocyi i warun. 
kòw naftąpi dnia zogo Paździera ka r. b. i5i3go na audyensyi Tryb. Cvużl. iwszey In= 
Rancyi i)z art, Krak. w domu rządowym przy ulicy Grodzkiey pod liczbą popisową, 
106 posiedzenia Sądowe odbywaiącego O godzinie gtey zrana, i ta publinacya natę- 
ge dwa razy co dwa tygodme powtarzana będzie. Dam w Krakowie dnia 2050 


rześnia Roku 18i3g. Srazlecki mpp. ( M. P. ) 


Nrem. 14 na Kazunierzu przy Krakowie położonym, sprzedane będą przez 1 
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